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NOWY JORK, 7.XI (R) - 
W związku z wyb. rami, jakie 
odbyć sie maja w Stai.'ch Zjed­
noczonych, agencja „Associated 
Press” podaje, ze wiadomości o 
wyniku wyborow spodziewać

TEHERAN, 7.X (UNN) - 
Ambasada Stanów Zjednoczo­
nych w Persji podała do wiado 
mości, ze rząd Stanów Zjedno­
czonych zgodzi! sie na decyzje 
gabinetu perskiego, aby rozmo­
wy o wydzierżawieniu poi naf­

towych odlozyc do końca woj­
ny.

Ambasador amerykański o- 
świadczył, ze uznaje stanowi­
sko rządu perskiego i ze rząd 
Stanów Zjednoczonych nie wy­
sunął żadnych sprzeciwów. Spo

LONDYN, 7.XI (R) Jak do- 
• noszą z Paryża, tymczasowy 

rząd francuski zaprosił prez. 
Roosevelta i ministra Cordell 
Huila do stolicy Francji.

Przed kilku dniami ujaw 
niona została wiadomość, ze 
Dowodca 8. Armii gen. 
Leese odszedł na nowe, wy­
sokie i zaszczytne stanowi­
sko. Obecnie zamieszczamy 
Rozkaz pożegnalny gen. 
Leese’a do wojsk 2. Pol­
skiego Korpusu :

zanych z zatargiem polsko - sowieckim, w którym przecież Pol­
ska — „natchnienie narodow” była i jest strona napastowana i 
zagrożona.

Wiemy jednak, ze przywódcy Polonii amerykańskiej roz­
mawiali na temat tych najżywotniejszych dla nas spraw dwu­
krotnie z Prezydentem Rooseveltem w ciągu ostatnich tygodni. 
Wiemy tez, ze Przewodniczący Rady Polonii Amerykańskiej 
Rozmarek, który w rozmowach z Prezydentem Roosevel­
tem występował w imieniu Kongresu Polonii, oświadczył po o- 
statniej rozmowie (z 29 października), ze jest przekonany o 
szczerości zapewnień złożonych przez Franklinj Roosevelt 1 w 
sprawach dotyczących naszej przyszłości. Prezes Rozmarek za­
powiedział, ze w dniu 7 listopada opowie sie za Roosevcitem. 
To jego stanowisko jest niewątpliwie odzwierciedleniem polity­
ki wszystkich miarodajnych czynników kierujących życiem Po­
lonii w Ameryce.

z góra miesiąc, ponieważ tak 
długo potrwa liczenie glosow 
obywateli służących w armii. - 
Glosy te mogą w niektórych sta 
nach zadecydować o większo­
ści.

W przemówieniu przedwy­
borczym gubernator Dewey, 
kanydat partii republikańskiej, 
oskarżał Roosevelta, ze biuro­
kracja obecnego rządu amery­
kańskiego tłumi inicjatywę pry 
walna. Poza tym ze strony re­
publikańskiej padaja zarzuty, 
ze pozostawanie jednego czło­
wieka przez 12 lat na stanowis­
ku prezydenta Stanów Zjedno­
czonych jest niewskazane i kry- 
je w sobie niebezpieczeństwo 
dla prawdziwej demokracji.

Prasa neutralna, omawiajac 
znaczenie wyborow w Stanach 
Zjednoczonych i oceniając o- 
bie kandydatury, stwierdza, ze 
Dewey zmuszony byl przejąć 
odj^Roosevelta wiele punktów 
programu polityki zarówno za­
granicznej jak i wewnętrznej.- 
Pewne hasła Roosevelta stały 
sie w narodzie amerykańskim 
tak popularne, ze partia przeci 
wna musiala sie z nimi pogo­
dzie, często nawet wbrew swo­
jej woli.

Wydzierżawienie irańskich 
odroczone do końca

pierw przez Wasze historyczne 
zwycięstwo w bitwie o Monte 
Cassino, następnie w sławnym 
pościgu i w walkach od Oriony 
do Linii Gotow. Tymi osiągnie 
ciami Polski Korpus zdobył so 
bie zaszczytne miejsce w histo­
rii 8. Armii.

W zbliżającej 
zwycięstwa nad 
Armia, a z nia 
odegrają w dalszym ciągu decy 
dujaca role.

Czułem sie bardzo dumny 
majac pod swoimi rozkazami 
Polski Korpus. Z głębokim ża­
lem zegnam wielu moich przy 
jaciol z posrod Was.

Dziękuję Wam i zycze 
wszystkim dużo szczęścia.

sie godzinie 
Niemcami, 8. 1 
Korpus Polski

Czy Roosevelt zostanie wybrany 
po ra? czwarty?

sie możni w srode rano, pod 
warunkiem, ze jeden z kandy­
datów uzyska przewazajaca wie 
k^zosc glosow. O ile ilosc glo­
sow bedzie mniej wiecej równa, 
na wynik czekac trzeba bedzie

pól naftowych 
wojny
dziewa sie on, ze przedstawicie 
le amerykańskich kompanii naf 
towych zaproszeni beda do roz 
mow.

Rząd perski odrzucił zadania 
Związku Sowieckiego natych­
miastowego wydzierżawienia 
koncesji naftowych. Premier 
perski Mohamed Saed uzasad­
ni! te swa decyzje w przemowie 
niu wygłoszonym w sobotę. — 
Stwierdził on, ze jak długo ob­
ce wojska przebywają w Persji, 
opinia publiczna uważać bedzie 
ze wszelkie koncesje udzielone 
zostały pod naciskiem

Premier perski " uraził na­
dzieje, ze te postanowienia rzą­
du irańskiego nie wpłyną na 
zmianę stosunków z Rosja.

Hołd gen. Leese’a
dla zasług bojowych 2. Korpusu

Niemcy ewakuują 
Stalową Wolę

LONDYN, 7.XI (R) Z Kra­
ju nadeszły wiadomości, ze Nie 
mcy przystąpili do ewakuacji 
Stalowej Woli. W Krakowie, 
Bochni, Radomsku, Tarnowie, 
Katowicach i Częstochowie u- 
tworzono punkty rekrutacyjne 
dla robotników, których władze 
niemieckie pragna przewieźć 
do Niemiec.

Edena
wewnątrz hotelu, w którym 
mieszkał minister, nie odpowia 
daja prawdzie.

Minister Eden przybjl dro­
ga Dowietrzna z Grecji w ponie 
działek i po odbyciu rozmów z 
premierem włoskim Bonomi i 
wizycie u gen. Alexandra odle 
ciał z Wioch do Londynu.

s i 1 V, k tore t .r z e o a z r o w 
i p r z e w a z V c, abv wygrać po­

sa dziś potężniejsze n i z kiedy- 
Sadzimy, ze Prez. Roosevelt, będący \v równej 

du na świat, odczuwa w pełni czajace sie niebezpieczeństwa. 
Wykazał on ze w najcięższych warunkach potrafi przygotować 
i zorganizować zwycięstwo wojskowe wierzymy, ze uda sie 
mu także przygotować i zapewnie światu sprawiedliwy pokop

Przykrym jest dla mnie dzień 
w którym musze sie zegnać z 
Korpusem Polskim, odchodząc 
na stanowisko Dowodcy Grupy 
Armii. Niestety, czas nie po­
zwala mi na przyjazd i zobaczę 
nie Was przed odjazdem.

Od chwili wejścia w skład 8. 
Armii odegraliście znakomita 
role w jej zwycięstwach - naj-

WYBÓR PREZYDENTA 
STANÓW 

ZJEDNOCZONYCH
M. p., dn. 7 listopada.

(-el) W chwili, gdy Czytelnicy nasi czytyc beda te słowa, 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej odbywać sie beda 
wybory nowego Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych.

Zgodnie z konstytucja polnocno - amerykańska, sa to wła­
ściwie wybory elektorów, którzy dopiero potem wybierają for­
malnie Prezydenta. Ale w praktyce te właśnie wybory elekto­
rów decydują juz o wszystkim; to co sie dzieje po tym, jest 
juz tylko formalnością.

Po raz pierwszy w historii Stanów Zjednoczonych jedna 
i ta sama osobistosc ubiega sie czwarty raz z rzędu o najwyższa 
godność w państwie. Franklin Delano Roose­
velt zdecydował sie na ten krok, świadom swej historycznej 
odpowiedzialności. Wojna z Niemcami i Japonia trwa bowiem 
jeszcze w całej pełni, wymagajac olbrzymich wysiłków ze stro­
ny amerykańskiej. W takiej sytuacji każda zmiana na kierowni­
czym stanowisku, a zwłaszcza zmiana na stanowisku Prezyden­
ta Stanów oznaczałaby wstrząs, który mógłby odbić sie szko­
dliwie na działaniach politycznych i wojskowych. A trzeba 
dodać, ze rola Prezydenta Roosevelta w wojnie obecnej prze­
kracza znacznie role, jaka przypada mu z racji piastowanego 
urzędu.

Roosevelt byl tym, który pierwszy z posrod Amerykanów 
zorientował sie w niebezpieczeństwie grożącym światu od stro­
ny niemieckiej. W mistrzowski sposob poprowadził on następ­
nie akcje przełamania w społeczeństwie amerykańskim psychiki 
bierności. Krok za krokiem, dzień po dniu usuwał on zapory 
stawiane przez Niemców, ich „Piata Kolumne” i ich przyja­
ciół na drodze, która wiodła do połączenia sie Ameryki z wal­
cząca Europa. Sparaliżował on skutecznie działalność izolacjo- 
nistow, głoszących, ze Amerykę nic nie obchodzi, co dzieje 
sie na terenach Starego Świata i ze wojna w Europie powinna, 
byc dla niej jedynie źródłem zysków materialnych.

Roosevelt przeprowadził następnie nawę państwowa Ame- 
ryik Północnej poprzez burzliwe fale pierwszych lat wojny, po­
przez kieski i zawody — az do chwili obecnej, tj. do okresu, 
w którym kieska Niemiec i Japonii stała sie nieunikniona.

Cala nienawiść Hitlera i reżimu hitlerowskiego zesrodko- 
wuje sie na dwóch osobach, na Churchillu i Roosevelcie, przy 
czym Roosevelt ma w tych wrogich uczuciach — pierwsza lo­
katę.

Przez długi czas Hitler zywil nadzieje, ze gdyby udało sic 
w roku 1944 powalić Roosevelta przy wyborach na Prezydenta 
- sytuacja polityczna mogłaby sie gruntownie zmienić, a Nie­
mcy mogliby Uzyskać pokoj kompromisowy.

Pod tym względem przezyl juz jednak Hitler ogromne roz 
czarowanie. Kontrkandydat Roosevelta, występujący z ramie­
nia partii republikańskiej, Thomas Dewey, nie po­
zostawił Niemcom i Japończykom żadnej wątpliwości, ze w ra­
zie wyboru nie zamierza złagodzić kursu wobec Niemiec i Ja­
ponii. Uchwały partii republikańskiej stwierdzające, ze partia 
zrywa ,ze swa tradycyjna zasada niemieszania sie w sprawy euro­
pejskie i ze Stany Zjednoczone musza mieć glos w uregulowa­
niu spraw powojennych na całym s w i e c i e, sa 
również bolesna niespodzianka dla państw Osi.

* * *
Trudno w polityce bawić sie w proroctwa. Ale bardzo wie­

le oznak wskazuje na to, ze wybory dzisiejsze 
przyniosą zwycięstwo R o o s e v e 11 o w i.

W poprzednich wyborach za Rooseveltem glosowała lawa 
Polonia amerykańska. Stosunek Roosevelta do 
Polski i Polakow streszczał siewowczas w znanym jego powie 
dzeniu, ze walczaca Polska jest natchnieniem świata.

W ciągu ostatnich lat słyszeliśmy z ust Prezydenta wie­
lokrotnie słowa przyjazne, serdeczne, wyrażajace gleboka wiarę 
w triumf słusznych praw Polski. Po tym, zwłaszcza w ostatnich 
czasach, niepokoiło nas milczenie Prezydenta w sprawach zwia-

Nie było zamachu
na min.

RZYM, 7.XI (UNN) Amba­
sada brytyjska urzędowo zaprze 
czyla wiadomości podanej przez 
radio faszystowskie o zamachu 
który miał byc dokonany na 
brytyjskiego ihinistra spraw za 
granicznych Edena. Komunikat 
ambasady oświadcza, ze wiado­
mości o umieszczeniu bomby

* # *
Jeżeli w dniu dzisiejszym Prezydent Roosevelt otrzyma po 

raz czwarty votum zaufania stukiłkudziesieciu milionów oby­
wateli amerykańskich — to wówczas stanie przed nim nie tyl­
ko zadanie ostatecznego wygrania wojny, ale także w y g r a- 
n i a pokoju. Siły, które trzeba było pokonać, aby wy­
grać wojnę, nie maja juz szans wytracenia z rak Narodow Zjed 
noczonych palmy zwycięstwa, choc — >ak wspomnieliśmy na 
wstepie — dla ich ostatecznego pokonania trzeba jeszcze wiel­
kich wysiłków. A 1 e 
n o w a z y c 
koj, 
k o 1 w i e k. Sadzimy, ze Prez. Roosevelt, będący W równej 
mierze realnym politykim, jak i wyznawca idalistyczngo pogla-
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Zwycięska wojna
musi zapewnić każdemu Polakowi powrót do Ojczyzny i pracę

M. p., w listopadzie
Wojna obecna spowodowała 

niezliczone ruchy i wędrówki 
ludności. Wiekszosc ich jest 
wynikiem akcji eksterminacyj­
nej lub totalnej mobilizacji do 
pracy, przeprowadzanych nie­
mal od początku wojny, z że­
lazna konsekwencja przez oku­
panta niemieckiego. Niema pra 
wie narodu na kontynencie eu­
ropejskim, któryby nié uległ 
jednej, z dwóch wyżej wymie­
nionych form represji. Zachwia 
ly cne równowagę społeczna i 
gospodarcza wielu krajów, pod 
wazajac ich strukturę i wyrzu­
cając czlowieak poza obręb j<^ 
go normalnej pracy i środowi­
ska.

W europejskiej statystyce 
przymusowych ruchów ludnoś­
ci -- Polska zajmuje pierwsze 
miejsce. Żaden naród w Eu­
ropie, nie doznał tak masowej 
poniewierki, tułaczki, wywie­
zień, wysiedleń i wreszcie bru­
talnego grabienia jego mienia, 
jak naród polski.

Odwrócenie tych wszystkich 
ruchów bedzie jednem z podsta 
wowych zagadnień, wobec któ­
rych stanie Rząd Polski bezpo­
średnio po ustaniu działań 
wojennych.Rehabilitacja czlowie 
ka, zapewnienie mu pracy i po­
wrotu do dawnego miejsca za­
mieszkania, to zadanie, które­
go doniosłość zrozumiały nie- 
tylko bezpośrednio zaintereso­
wane narody i państwa -- ale 
także i wielkie mocarstwa, wi­
dzące w uregulowaniu powrot­
nych ruchów ludności dcnisly 
czynnik ładu i porządku spo­
łecznego. Wyrazem dazen, 
zmierzających do uregulowania 
tego problemu w skali między­
narodowej jest powołanie do 
życia poteznej aparatury U. N. 
R. R. A.

Zdane jedynie na własne si 
ly, poszczególne narody euro­
pejskie nie byłyby w stanie po­
djąć we własnym zakresie dzie­
ła repatriacji milionów ofiar 
wojny, rozsianych po całym glo 
bie. Obliczenia polskie wykazu­
ją, ze ruchy powrotne odnośnie 
Polakow i ziem polskich obej­
ma około io. milionów ludno­
ści. Mieszczą sie w tym nastę­

pujące kategorie repatryjantow :
1) powrot do Polski około 

4.400 tys. obywateli polskich, 
którzy w wyniku wojny znale­
źli sie za granica (około 400 
tys. jeńców wojennych, przesz­
ło 2. miliony robotników w 
Niemczech, no tys. uchodźców 
około 1.300 tys. w ZSRR);

2) Wyjazd z Polski około 
2.500 tys. osob w tym około 1. 
milion osadników niemieckich, 
około 500 tys. jeńców wojen­
nych z armii sprzymierzonych, 
około 400 tys. Zydow deporto­
wanych z innych krajów (cyfra 
ta na skutek stałej akcji mor­
dowania -- zmniejsza sie z każ­
dym dniem).

3) Powrot do swych siedzib 
w obrębię Polski, obejmujący 
jeńców cywilnych, uchodźców 
wojennych, wysiedleńców, Zy­
dow.

Cyfry te oczywiście nie sa 
zupełnie dokładne i mogą jesz- 

ulegać rożnym zmianom.

Cyfry powyższe dostatecznie 
maluj a ogrom problemu repa- 
tryjacyjnego.

Władze polskie (Minister­
stwo Pracy i Opieki Spoi.) usta­
liły juz zasady organizacji i 
działalności polskich władz re- 
patryjacyjnych. Należy dodać, 
ze podobne aparatury zostały 
powołane przez wszystkie pań­
stwa sprzymierzone, zaintereso­
wane problemem repatriacji. 
Wszyfstkie te „narodowe” apa­
raty beda kierować repatriacja 
na terenie swych państw, w 
scislym oczywiście uzgodnieniu 
z U. N. R. R. A.

Polskie tezy repatryjacyjne 
przewidują powołanie General­
nego Komisariatu do Spraw 

Repatriacji, któryby objal swa 
kompetencja wszystkie czynno 
sei wynikające z organizacji po 
wrotnyęh ruchów ludności. 
Wchodzą tu: rejestracja, zao­
patrzenie w wizy wjazdowe, 
zaopatrzenie odzieżowe i żyw­
nościowe, pośrednictwo pracy 
itp. Organizacja repatriacji we­
dług tych projektów opierać 
sie bedzie w terenie o stacje 
repatriacyjne. Projekt odroznia 
ośrodki zborne, zagraniczne 
stacje repatryjacyjne, graniczne 
placówki repatryjacyjne, grani­
czne stacje repatryacyjne, wresz 
cie wewnętrzne stacje repatryja­

cyjne oraz wewnętrzne stacje 
przejściowe.

Z repatriacja wiaze sie cały 
szereg innych kapitalnych za­
gadnień, jak problemy tran­
sportu, zaopatrzenia, opieki le­
karskiej, a dalej pośrednio ta­
kie zagadnienia, jak wysiedla­
nie z Polski ludności niemiec­
kiej, osiedlanie repatryjantow 

polskich na roli lub w prze­
myśle itp. Wszystkie te zagad­
nienia, w ramach ogolnie przy­
gotowanej odbudowy społeczno- 
gospodarczej, sa oprJ"owvwane 
przez zainteresowane j kompe­
tentne czynniki państwowe

W. ZACHARIASIEWIECZ 

„Sobieski pod Wiedniem” - obraz w kaplicy polskiej bazyliki 
w Loreto.

Czy wiecie, że.
Jack Beddington, dyrektor 

działu filmowego w brytyjskim 
ministerstwie informacji, po­
wrócił właśnie z kilkutygod­
niowej podroży w Stanach Zjed 
noczonych, gdzie badał nowe 
możliwości filmowe. Zdołał on 
przy tej okazji stwierdzić, ze 
brytyjskie filmy dokumentacyj­
ne cieszą sie wielkim uznaniem 
amerykańskich kol filmowych. 
Oświadczył on również, ze 
wszystko wskazuje na to, iz 
również po wojnie filmy doku­
mentacyjne beda nadal produ­
kowane.

BAROMETR SŁAWY 
FILMOWEJ

Brytyjskie czasopismo filmo­
we „The Picturgoer and Film 
Weekly” ogłosił wsrod swoich 
licznych czytelników ankiete za 
wypowiedzeniem sie, kto jest 
najlepszym artysta filmowym. 
W odpowiedziach wymienieni/ 
sa dwaj artyści brytyjscy — 
Greer Garson za jej wspaniale 
przedstawienie w filmie „Ran­
dom Harvest” i James Mason 
za odtworzenie roli zwyrodnia­
łego lorda w filmie „Theman in 
Grey”. Partnerka jego Marga­
ret Lockwood wymieniona jest 
no Greer Garson. Następni na 
liście sa: Ingrid Bergman, Ann 
Sheridan, Rosamond John, An­
na Neagle, Betty Field, Debo­
rah Kerr, Phylis Calvert i Te­
resa Wright. Na liście popłat­
nych aktorow filmowych figu­
rują : Ronald Colman, Hum­

phrey Bogart, Roger Livesay, 
Laurence Olivier, Ronald Rea­
gan, Paul Lukas, Francuz Pier­
re A urn ont, Robert Cummings 
i Anton Walbrook.

PSY I KONIE
Angl ja znana jest w szero­

kiej opinji publicznej świata 
nietylko jako kraj przemysłu i 
handlu ale również jako kraj 
wysoko rozwiniętego sportu. 
Dużo również pisze sie o An- 
glji jako o kraju miłośników 
zwierząt. Te ostatnia opinje 
potwierdzają dwa nowe filmy 
produkowane obecnie w Wiel­
kiej Brytanji, majace za tło 
wies angielska i najulubiensze 
zwierze domowe - psa. Film 
nosi nazwę „The loyal Heart” 
a bohaterem jego jest pies ow­
czarski. Jednocześnie sfilmowa 
na bedzie znana powieść A. G. 
Street’a „Strawberry Roan”, 
której bohaterem jest kon. Zdje 
cia fiłnfowe dokonywane sa w 
siedzibie wiejskiej autora, gdzie 
zakwaterowano nie mniej jak 
40 osob personelu filmowego.

Sprostowanie
W artykule zamieszczonym 

w numerze niedzielnym pod 
mapka Wilenszczyzny opusz­
czono mimowolnie wyjaśnienie, 
ze kolor czarny oznacza tereny, 
na których Polacy stanowią po 
nad 50 proc, ludności.

Lwów — Piemont kultury polskiej
Londyn, w listopadzie

Po wydobyciu Rusi z „łow­
czych obierz” węgierskich w 
roku 1*389, Jagiełło ślubował: 
„Lwów i ziemia lwowska nigdy 
żadnemu księciu ani panu od­
dane nie beda, ale [x> wieczne 
czasy z korona Królestwa Pol­
skiego niedzielna stanowić 
maja calosc’ . Od chwili tego 
ślubowania, uwiecznionego w 
specjalnym dokumencie, Lwów 
przechodził rożne koleje losu; 
nie jeden obcy „ksiaze i pan’ 
gnioł miasto i rabował, nie je­
den próbował w nim zdusić je­
go polskosc. Ale jest faktem, 
ze Lwów nigdy nie przestał 
„nierozdzielnej stanowić cało­
ści” z Polska. A nawet wtedy, 
gdy Rzeczpospolita poćwiarto­
wana miedzy trzech zaborców 
doświadczała okrutnej niewoli, 
Lwów byl jednym z tych miast, 
o którym powie później histo­
ryk niepodległej Polski ; „nie 
dało sie zabić, a życiem swoim 
pobudzało do życia cały kraj”.

Zycie Lwowa od najdawniej­
szych czasów az do chwili odro 
doeruia panstiwa polskiego po 

tamtej wojnie światowej -- to, 
w pierwszym rzedzie bujny roz 
kwit literatury, sztuki i nauk, 
to tworzenie arcybogatej kultu 
ry narodowej.

Juz w XVI Wieku we Lwo 
wie pojawia sie wielki talent pi 
sarski, który ówcześnie zdoby­
wa slawe w całym swiecie, ja­
ko poeta łaciński, Szymon Szy- 
monowicz. Niebawem Lwów 
wydaje innych ludzi, którzy 
zdobywają światowa slawe : naj 
świetniejszego przed Chopin 
kompozytora polskiego Marci­
na Lwówczyka i ojca nowocze­
snej grafiki Jana Ziarnko, któ­
ry po przeniesieniu sie do Pa­
ryża zaslynal tam jako „kroi 
grafików”.

Pierwsza drukarnia lwowska 
założona została przez Stefana 
Batorego 1578, przechodząc do 
kronik kultury polskiej pod naz­
wa „Królewskiej Polowej Ofi­
cyny Typograficznej”. Do kon 
ca XVI wieku Lwów posiada 60 
takich .„oficyn”, czyOi, ze w 
dziedzinie rozwoju druku la- 
cinsko-polskiego nie ustępuję 
Krakowowi. Pierwsze druki

wydane przez „Oficynę Kró­
lewska” - to poemat Jana Ko­
chanowskiego i poezje wielkie­
go wówczas poety lwowskiego 
(pochodzącego z Zimnej Wo­
dy) Mikołaja Sępa Szarzyn- 
skiego.

Nie bez przyczyny we Lwo­
wie stoi pomnik Sobieskiego. 
Jan III upodobał sobie Lwów, 
przyjezdzal do niego często i 
czul sie w nim najlepiej. Zżyty 
byl z miastem juz jako het­
man i wódz, a legenda głosi, 
ze wiekszosc mieszczan znal z 
imienia.

Jeden z największych talen­
tów, jakiego wydal Lwów to 
Fredro, znakomity poeta i ko- 
mediopisar-z. We Lwowie two 
rzyl również Sewryn Goszczyn 
ki. Niemal co kilka lat, a nie­
kiedy równocześnie we Lwowie 
pojawiaj a sie gwiazdy z roż­
nych ‘ dziedzin tłworczosci. 
Dzieckiem tego miasta jest Ar­
tur Grottger. Tutaj chodzi do 
szkol, tutaj stawia pierwsze 
kroki jako artvsta, tutaj kocha 
sic w „najpiękniejszej z pa­
nien”, której twarz bedzie poz 

niej symbolizowała niemal 
wszystkie postacie kobiece w 
irysunku artysty, Grottger tę­
skni za niepodległością ojczyz­
ny swymi genialnymi kartona­
mi, poeci lwowscy tęsknią swa 
nachniona poezja. Jednym z 
nich, jednym z największych, 
jest Kornel Ujejski, ziemianin 
z pod Lwowa, „ambasador 
wieszczej poezji i jeden z naj­
gorliwszych budzicieli”. We 
Lwowie powstały jego sławne 
„Skargi Jeremiego”.

Przez Warszawę i Poznan, 
po powstaniu styczniowym 
Lwów nazywany byl zazdrośnie 
„Piemontem Polskim”. Pocho­
dziło to stad, ze zabór austryja- 
cki dawał Polakom względna 
swobodę w rozwoju ich kultury 
podczas gdy inne zabory gnę­
biły polskosc najbrutaliniejiszymi 
sposobami. Kultura polska roz­
wijała sie wiec najbujniej we 
Lwowie.

W tym okresie na powierz­
chnie wypływają liczne nowe 
indywidualności. Jako dzienni­
karz i dyrektor teatru, nazy­
wany „trybunem opinii Lwo­
wa” zjawia sic Jan Dobrzań­
ski. W prozie wysokie miejsce 

zajmuja bracia Wladyslaw i 
Walery Łozińscy. W plastyce 
kroczy na pierwszym miejscu 
Juliusz Kossak. Wê Lwowie 
rozwinęli również skrzydła Sty 
ka Rodakowski. W XI wieku 
zaslynal teatr lwowski; tu wy­
stępowała Helena Modrzejew­
ska.

W życiu kulturalnym Lwo­
wa ogromna role odgrywały 
dwie instytucje: uniwersytet i 
Ossolineum. Ale jeśli chodzi o 
artystów, ci szukali własnych 
„dziur cygańskich”. W Krako­
wie była „Jama - Michalikowa”, 
we Lwowie natomiast był 
„Sznajder”, w którym był 
punkt zborny cyganerii lwow­
skiej z przełomu XIX i XX 
wieku. Tu zbierali sie wielcy 
niebawem - Kasprowicz, Staff, 
J. A. Kisielewski, Jerzy Żu­
ławski, Pawlikowski i wielu wie 
lu innych.

Zycie kulturalne Lwowa -- 
to nieprzerwane pasmo rozwoju 
(twórczej myśli Jednak najbuj­
niejszy okres tego rozwoju przy 
chodzi dopiero z powstaniem 
Państwa Polskiego. Niestety, 
okres ten zamknal sic zaledwie 
po 20 latach. Z. L.
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Na szlaku walk 2. Korpusu
W rodzinnym mieście Mussoliniego

Z pamiętn ka żołnierza
Alarm

Kwatera Prasowa,
i listopada

Chociaż piechota nasza zaję­
ła rodzinne miasto Mussolinie­
go juz przed kilku dniami, do­
zna swobodnie krazyc po uli- 
piero od 31 października mo­
cach miasta. Wzamku Rocca, 
delle Caminate, górującym trzy 
sta metrów nad miastem, Niem­
cy mieli obserwatora artyleryj­
skiego i obkładali ogniem mia­
sto i jedyna, prowadząca do 
niego od południa drogę; na 
której nasi saperzy z podziwu 
godna wytrwałością, niezwa- 
zajac na niebezpiezpieczenstwa 
i straty pracowali przy budowie 
mostow.

31-X rano na zamku Rocca 
delle Caminate wywieszono bia 
la flagę. Wywiesili ja włosi, 
Niemcy bowiem, jak sie później 
okazało wycofali sie pod osło­
na nocy.

Oddział który zdobył Pre- 
dapio ma na swych godłach 
herb Lwowa.

Ksiądz wioski, siedemdziesie 
cioletni staruszek prowadzi nas 
do Kaplicy, w kłutej podzie­
miach spoczywa najbliższa ro­
dzina Mussoliniego. Sa tam 
trzy groby : matki Benita Rosy, 
zmarłej 19 września 1905, ojca 
Aleksandra, zmarłego 15 kwiet­
nia 1925, oraz syna kapitana 
lotnictwa Bruno, zmariego 7 
sierpnia 1941. Czwarte miejsce 
przygotowane było dla samego 
dyktatora faszystowskich Wioch 
Wsrod mnóstwa szarf po wien 
each, składanych na grobie, 
.przechowywanych w wielkich 
szafach, zwracaja uwagę dwie. 
Jedna z królewskim herbem i 
korona oraz inicjałami Wiktora 
Emanuela i Umberta, druga z 
wielka swastyka i napisem po 
włosku : Adolfo Hitler.

W ksiedze pamiątkowej sa 
podpisy marszałków Rom ml a i 
Kesselringa, którzy byli tu we 
wrześniu 1942. Ostatni zolnierz 
niemiecki Alvin Jamb z Gaer­
tringen w Wirtembergii wpisał 
sie do księgi 26 października 
1944 : Dowodca Kresowej Dy­
wizji, jako pierwszy Polak, na­
pisał krotko: „Polonia non e 
liquidata”, 27 października 
1944: Po nim dowodca oddzia­
łu, który wkroczy! do Preda- 
pio, napisał: „W dwudziesta 
druga rocznice marszu na 
Rzym Polacy, walcząc „za na­
sza i wasza wolność”, wkro­
czyli do rodzinnego miasta Mus 
-soliniego.

Wlsrod pamiątek, znajdują­
cych sie w kościele, wspomnieć 
trzeba jeszcze o pieknej szabli 
złożonej przez lotników wło­
skich na grobie Bruno Musso­
liniego.

Stary ksiądz opowiada, ze 
Mussolini ostatni raz byl w tvm 
kościele 7 sierpnia tego roku w 
rocznice śmierci syna. Wyglą­
dał bardzo zle i staro.

Niedaleko cmentarza znajdu­
je sie kosciol, w którym dykta­
tor Włoch byl ochrzczony.

Na bocznej ulicy, noszącej 
nazwę : „Via casa del duce” 
pod numerem 6 jest dom, w 
którym przed 61 laty urodził 
sie Mussolini. Dom jest kom­
pletnie oprozniony z mebli i pa 
miatek, które zabrali Niemcy.

Jedynie w pokoju, u weiscia 
do ktorego jest napis: „Camera 
dove e nato il duce” stoi zło­
żone lozko. W nim urodził sie 
Mussolini.

Na ścianie tego pokoju ktoś 
napisał blednie po polsku : 
Nieh zyje Polska”.

Mussolini otaczał swe rodzin 
ne miasto specjalna opieka, 
Znajduje sic w nim wielka fa­
bryka samolotow , opróżniana 
przez niemcow całkowicie z 
wszelkich urządzeń, w której 
pozostawiono jednak cztery be- 
dace w budowie samoloty.

Naprzeciwko fabryki znaj­
duje sic olbrzymiej długości tu­
nel. W tunelu tym na wypa­
dek wojny miała pracować fa­
bryka. Obecnie tuned natłoczo­
ny jest ludnością tego miasta. 
Schroniła sie ona 'tutaj przed 
bombam iartyleriii z całym do­
bytkiem. Jest tani zupełnie 
ciemno pala sie tylko malutkie 
lampy, panuje niesłychany za-

M. p. w listopadzie
Pragnąłbym rozważania dm a 

dzisiejszego poświecić p s u, 
wprawdzie przez male p, ale 
za to rosztrzelonym drukiem. 
Lub raczej - ściślej rzecz ujmu­
jąc — poświecić je wpływom, 
jakie stworzenie to szlachetnym 
swym istnieniem i swym obco­
waniem z człowiekiem wywarło 
na nasze słownictwo, wzboga­
cając je szeregiem powiedzeń i 
igraszek językowych, bez któ­
rych mowa nasza byłaby może 
o wiele ubozsza i straciłaby na 
kolorycie. Niewątpliwie można 
by podobna zasługę przypisać 
w mniejszym lub większym 
stopniu i innym zwierzętom,.po 
zostającym w łączności z czło­
wiekiem. Nie mniej wydaje mi 
sie jednak, ze w tym przypad­
ku pies zasługuje na uwzględ­
nienie w pierwszej kolejności.

Ze psu należy sic tutaj pierw 
szenstwo przed innymi czwo­
ronogami, tego dowodzi cho­
ciaż by fakt, ze roi sie właśnie 
od tych, a nie innych zwierza­
ków po naszych oddziałach, ze 
żołnierze chetnie przygarniają 
psy najrozmaitszego kalibru i 
autoramentu, a niektóre z nich, 
mimo tak ściślej kontroli w cza 
sie przejazdu przez Mare No­
stro, przywędrowały z udzia­
łami naszymi az z Iraku i po 
dzisiejszy dzień stanowią jak 
gdyby dodatkowa pozycje w ta­
beli należności oddziałowego 

uposażenia.
Ale do rzeczy. Chodzi prze­

cie, jak to zapowiedziałem na 
wistepie, o psie wpływy na twór 
czosc językowa. Zastanówmy 
sie wiec nad tym zagadnieniem 
rozpoczynając swe rozmyślania 
w małym indywidualnym na­
miociku, powszechnie zwanym 
przez żołnierzy psia buda, a 
według nomenklatury oficjalnej 
noszącym wielce obiecującą 
nazwę „Bivouac Ten”. Namio­
cik ten stanowi, jak wiadomo, 
bardzo swoisty, szczebel kom­
fortu, a sam pomysł jego wpro­
wadzenia w użycie uwazaja nie­
którzy za psi figiel, inaczej psi­
kus. Wprawdzie bez niego byl 
by człowiek bezdomny jak pies 
a juz przyznać trzeba, ze to 
kawalerskie mieszkanie posiada 
niechybne zalety, kiedy leje 
deszcz i jest taka psia pogoda, 
ze i psa wypuście nie można. 
Twierdzi jednak wielu upar- 

duch i scisk. Ludzie ci miesz­
kają w takich warunkach od 
dwu tygodni. Wyglądaj a strasz 
nie. Przechodzący przez tunel 
Polacy witani sa entuzjastyczny­
mi brawami.

Oddziały polskie rozdzieliły 
miedzy ludność lekarstwa i zyw 
nosc. Dziś wieczorem wydane 
ma byc zezwolenie na udanie 
sie do domow.

Wsrod mieszkańców miasta 
niema nikogo z rodziny Mus­
soliniego, a jeśli nawet jest, to 
napewno dobrze ukryje to po­
krewieństwo. Właścicielka do­
mu, w którym mieszkają żoł­
nierze polscy, przynaje sie, ze 
była towarzyszka młodych lat 
Benita i jego pierwsza miło­
ścią.

R. MOSSIN

cie, ze namiocik jest tak po­
trzebny żołnierzowi, jak psu pia 
ta noga.

Właściwie z ta psia pogoda 
to jakoś nie w porządku. Bo je­
śli psia pogoda, to właśnie wte­
dy, a nie kiedy indziej, nale­
żałoby psa wypuście. Anglik o- 
kreslajac taka pogodę pamięta 
równocześnie i o Kocie - it 
rains cats and dogs — przypo 
minam licznym znajomym z 
nad i. tomu Eckersiey’a.

Bez względu jednak na owe 
zalety indywidualnego namio­
ciku ustaliło sie mniemanie, ze 
człek zyje w nim jak pies . w 
związku z tym uważa, ze 
zszedł dokumentnie na psy, 
skoro mu tak przyszło miesz­
kać. Psia dola i tyle.

Stad juz jeden tylko krok do 
wyrażenia swego niezadowole­
nia w postaci tak n.p barwne­
go powiedzenii. jak pieska-nie-- 
bieska. Wprawazie wert’-ag 
slow samego Mussoliniego „la 
bestem mia e’ il segno dhgno- 
ranza”, nie mniej jednak życie 
codzienne nie potwierdza tego 
sloganu. Jakże eherne uzvwa- 
my tego rodzaju powiedzeń, 
jak psia krew, ps.j kos:, " kru­
czaj ac tym samym w uczona 
dziedzinę anatomi i fizjologii 
psa. Stad blisko do wykrzykni­
ka w rodzaju psia mac!, a da­
lej, w logicznej i żelaznej kon- 
seKwencji, do powiedzeń o cha­
rakterze familijnym, ‘ak psia 
matka (o matce niezbyt wyro­
zumiale) dla swych dziatek) łub 
psubrat. Na dobra sprawę każ­
dy pies rodzaju męskiego ;cc 
psu iï » nun bratem, a co wię­
cej sukinsynem. I jak tu wyjaś­
nić i uzasadnić przyjazn czło­
wieka z takim właśnie stworze­
niem, z którym z konieczności 
wiaze sie nierozerwalnie tak ha 
mebna - zdawało by sie ge­
nealogia?

Ludzie bardziej wrażliwi na 
wytworny sposob wyrażania sie 
przerobili określenie to na su- 
kinkot, bezwiednie może bra­
tając tym sposobem contra na­
turam psa z kotem. Znajduje­
my tu jak gdyby oddźwięk 
wspomnianego juz angielskiego 
orkeslenia, dotyczącego raptów e 
nej zazwyczaj zmiany pogody.

Przyjęło sie w mowie pol­
skiej również mało pochlebne 
orkeslenie „psiajucha” i „psia-

Tatiszczewo, 
w grudniu 1941

Czekano na nie przez cala 
jesień. Czekano i marzono. Do­
naszano ze wstrętem więzien­
ne łachmany, zjelczale fufajki, 
łatane wielokrotnie portki.

Zbierały sie pogłoski. Juz z 
Anglii wyszły, I Archangielsk 
juz minęły. Okrezaja Moskwę 
az pod Ural. Podchodzą, juz 
podobno pod Buzuluk.

Przyszły wreszcie. Spiętrzo­
na góra mocnych bali legły na 
polu za Komenda Placu. Przy 
szły wytesknione angielskie 
mundury.

Od pobudki do capstrzyku 
chodzono je ogladac. Zgadywa­
no zawartość tlumokow i pude

wiara”. Do specjalnego gatun 
ku arystokratów, dla których 
chyba zabrakło miejsca w go- 
tajskim almanachu, stosuje sie 
powiedzenie „ksiaze co psy 
wiaze”. W stosunku do swego 
przeciwnika poleca człowiek 
psu wykonanie pewnych czyn­
ności, jak trącanie go, lizanie 
mu -- powiedzmy oględnie - 
facjaty, lub tez dokonanie pew­
nego dosyć dla psa w tym przy 
padku skomplikowanego aktu, 
mającego na ogol związek z 
rozmnażaniem sie psiego rodzą 
ju. Poza tym używa człowiek 
psa jako gromochronu, skiero­
wując, nan — co zabobonniej- 
szy - uroki jednym potężnym 
powiedzeniem: na psa urok!

A ileż to razy słyszeliśmy, 
ze ktoś lata za swymi sprawa­
mi jak pies z wywieszonym o- 
zorem, ze ten lub o w to wście­
kły pies, a nie człowiek, bo mu 
odmowił pomocy czy poparcia, 
ze ten lub tamten wygnał go 
jak psa i ze to wszystko razem 
zda sie psu na buty lub, jeśli 
kto woli, psu na budę (byl so­
bie taki Psunabudes w tuwi- 
mowskiej przeróbce „Ptaków” 
Arystofanesa).

W obu jednak przypadkach 
pies oczywiście miałby mała z 
tego pociechę.

Ten sam ktoś jest zły wsku- 
tego niepowodzeń jak pies, a 
ponieważ zbliza sie pora obia­
dowa, jest zarazem i głodny jak 
pies. A tu w domu czeka go - 
,powiedzmy - Oatsmeal i Sliced 
Bacon, az do znudzenia. Zdechł 
pies! na zywnosciowke żadnej 
rady nie ma.

Zaczęło sie od indywidual­
nego namiociku, a skończyło 
sie przy kotle. Pies by -sie 
wściekł, gdyby zjadł to, co w 
niejednym kotle gotują. Narze­
ka bractwo, narzeka, ale coz? 
Psy szczekają, a karawana idzie 
dalej.

Jeśli uważnie śledzie powyż­
sze zrodłowe rozważania, to 
stwierdzić można, ze niemal 
wszystko, co wiaze sie z psem 
w naszym słownictwie, mało 
jest dla psa pochlebne. Posądzą 
sie go i o chciwosc, bo pokazać 
psu palec, zechce cala reke....
W jednym tylko powiedzeniu 
przejawia sie cały prawdziwy 
charakter psa. Co wierny 

lek. Pilnowano wartownika. Ga 
piono sie z zachwytem na te go 
re bali, która tyle tysięcy prze­
płynęła mil, by dojsc do obdar 
tego żołnierza.

Komendant Placu, zarządził 
o świcie alarm pożarowy. Ma­
lutki alarm ćwiczebny jednej 
kompanii. A po obozie gruch­
nęła wiese straszna : „plon« 
mundury”.

Obóz oszalał. Nie zapomnę 
tego widoku do śmierci. W sza­
rym brzasku, posrod czarnych 
drzewek, poprzez zaspy śnie­
żne 4 lodowe grudy - ped opę­
tańczy dwunastu tysięcy opła­
kanych ludzi. Sine twarze, za­
ciśnięte wargi, nieprzytomne 
oczy. Ludzie goli, w płaszczach 
na bieliznie, boso i z grzywę 
rozwiana. Z łopata w garści, 
gnuchocacym wiadrem, siekie­
ra czy kijem. Mundury! Uko­
chane, świeżutkie, pachnące - 
nierozdane jeszcze angielskie 
mundury.

Ze nie stratowano nikogo tej 
nocy, rozdarto ani nie pobite 
to byl raczej cud. Napięcie szu 
kalo ujścia.

Opanowano sytuacje z tru­
dem. Odesłano do ziemianek 
zsiniałe drużyny. Skrzyczane 
dowodcow i starszych i młod­
szych. Ale jeszcze przez długie 
godziny, potajemnie, chyłkiem, 
podkradali sie do pola za Ko­
menda Placu niewierni Toma 
sze, aby raz jeszcze sprawdzić, 
zobaczyć naocznie, jeśli nawet 
pogłaskać nie wolno, czy leże 
nietknięte, bezpieczne i cale an­
gielskie mundury.

SEWERYN EHRLICH

To i owo
KOLEŻEŃSKA RADA

Jeden zolnierz polski poznał 
w barze ładna Szkotke.

- Mozę mi pan nareszcie 
przetłumaczy, co tu jest napi­
sane - pisnęło dziewczę wy­
ciągając z torebki fotografie in­
nego polskiego żołnierza. Wie­
lu juiz Polakow sie pytałam, ale 
wy jesteście tacy prędcy - raz

Na odwrocie fotografji byle 
dwa i każdy zaraz wybiega... 
wyraźnie napisane:

„Drogi Rodaku! Nic nic 
wskórasz! Postaw drinka i ucie 
kaj!”

Ponieważ zolnierz postawił 
drinka juz przedtem, wiec te­
raz wykonał druga czesc pole­
cenia. Zawołał: - Cheerio! i 
uoiekl z baru.

Sa jeszcze nieznani, dobrzy 
koledzy.- - 

jak pies potrafi byc tyl­
ko właśnie ten szczery przyja­
ciel człowieka. A zatem, pieski 
kochane, posiadające tak boga­
to zapisana karte w słownictwie 
judzkim, a zwłaszcza wy, po 
naszych, oddziałach tak obficie 
rozproszone, nie bierzcie za zle 
tych rozwazan, byc może w 
mniemaniu waszym zbyt cyni­
cznych. Bo cynik — to właśnie 
nic innego, jak wam najwięcej 
oddany „psi filozof”, pamięta­
jący dobrze przy starorzym­
skich oddrzwiach umieszczona 
przestrogę -cave canem,

WIKTOR SZACH

— Refleksje —------- -------------------
Z ,.psem'’ na ustach
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Moskiewska

W Prusach Wshodnich zaciekłe walki
Boje o umocnienia Budapesztu

O lotnisko w Forli
toczą się ciężkie walki

pewne po-

Pierwszy proces

5 tysięcy

na konferencji moskiew- 
Stalin i Churchill ustano-

od Gołdap.
Na Węgrzech według donie- 

ze powitanie było wielka troska 
dla Hitlera, który z napięciem 
oczekiwał wiadomości o prze­
biegu walk i polecił tam posłać 
jak najlepsze wojska i wyboro 
wa bron.

kich. Oskarżonym groziła kara 
śmierci.

sien sowieckich walki toczą sie 
na przedpolach Budapesztu o 
umocnienia broniące dostępu do 
stolicy Wegier. Moskwa donosi, 
ze szereg umocnień w odległo­
ści 15 km od Budapesztu zasra 
lo zdobytych.-

Geertruidenburg.
Polskie oddziały pancerne po 

przejściu rzeki Mark posunęły 
sie na północny zachód i zajęły 
miejscowość Made oraz 6 oko­
licznych wsi. Patrole polskie 
dotarły do przedmieść Geertrui 
denburg. Wizieto jeńców i zdo­
bycz.

LONDYN, 7.XI (R) Dwa 
dni temu odbył sie pierwszy sad 
aliancki nad ^obywatelami nie­
mieckimi, zamieszkałymi w o- 
kolicy Akwizgranu.

Oskarżonymi byli dwaj cy­
wilni Niemcy, którym zarzuca 
no ukrycie żołnierzy niemiec-

wa i obustronna wymiana og­
nia artylerii.

Przez cały dzień 3.XI padał 
deszcz. /

Z DNIA 5.XI.44 GODZ. 10.

W związku z poprawa pogo 
dy na froncie 2. Polskiego Kor 
pusu zanotowano pewne oży­
wienie. Oddziały własne w cia 
gu dnia 4.XI poprawiły swoje 

wsdic.dma czescia miasta. Na­
stępnie audycje przerwano. Po­
przednio skierowano przez ra­
dio wezwanie, do kierowców 
aut prywatnych, taksówek i au­
tobusów, aby stawili sie wraz 
ze swymi wozami w oznaczo­
nych punktach. Następna wre­
szcie wiadomość donosiła o 
wtargnięciu czolgow sowieckich 
do południowej części miasta.

Korespondent ,,Daily Tele­
graph’' ze Sztokholmu donosi, 
ze według wiadomości szwedz­
kich, w południowej części Bu­
dapesztu robotnicy opanowali 
fabrykę broni, mimo oporu od­
działów SS. Agencja turecka z 
Budapesztu donosi ze most Sw 
Małgorzaty laczacy Bude z Pesz 
tern wysadzony został w powie­
trze. Oficjalne doniesienia twie 
rdza, ze stało sie to na skutek 
przypadku, ponieważ w pobli­
żu mostu przygotowane były 
wielkie ilości dynamitu, aby 
most przerwać z chwila zajęcia 
brzegu Dunaju przez wojska 
sowieckie. Możliwe jest jednak, 
ze nia sie do czynienia z aktem 
sabotażu 

scie 
skiej 
wili kontrole trzech mocarstw 
nad Bałkanami.

Wreszcie obecnosc uzbrojo­
nych grup partyzanckich we 
Francji, w tym elementów hisz 
pańskich, przeciwnych rządowi 
gen. Franco, stworzyły atmosfe 
re podrażnienia, w której Stany 
Zjednoczone, Wielka Brytania i 
Rosja były głęboko zaintereso­
wane. Wszystkie te państwa 

<pragna porządku we Francji, 
ponieważ nie jest to rzeczą obo 
jet na w woj skowych operacjach 
przeciw Niemcom. Jednak Ro­
sja predzej czy później dazyc 
bedzie do obalenia reżimu gen. 
Franco.

Ważna poza tym role w sto­
sunkach miedzy trzema mocar­
stwami odgrywa sprawa Polski, 
która stać sie może zagadnie­
niem pierwszorzędnej wagi.

LONDYN, 7.XI (R) Komu­
nikat lotnictwa donosi, ze „Mos 
quity” RAF-u zaatakowały 
przeprawiające sie przez Mozę 
oddziały niemieckie i zatopiły 
10 statków naładowanych mate 
rialem wojennym.

W nocy „Mosquity” dokona­
ły dwukrotnego ataku na Stutt­
gart, wywołując w mieście wici

Sail V. skład ktorego wcho­
dzili amerykański pułkownik 
jako Dtzewodniczacv i 4 innych 
ofice.o-v uwolnił obu Niemców 
od winy i kary.

LONDYN, 7.XI (R) Z fron 
tu zachodniego donoszą, ze na 
wyspie Walcheren wojska soju­
sznicze osiągnęły dalsze postępy 
na wybrzeżu na północny 
wschód od Dornburg. Wszyst­
kie pozycje artyleryjskie, które 
zagrażały dostępowi do Antwer 
pii, znajdują sie obecnie w re­
ku Aliantów. Ciezkie walki to­
czą sie obecnie o Middelburg, 
gdzie Niemcy stawiaj a zacięty 
opor.

Podano do wiadomości, ze w 
czasie ładowania na wyspie Wal

nych nieporozumieniach 
Czang Kai Szekiem.

Ogłoszenie warunków zawic 
szenia broni z Bulgaria zdawa 
lo sie wskazywać na rosnące 
wpływy rosyjskie w tym rejo­
nie. Oficjalne wiadomości stwie 
rdzaly, ze zarowno brytyjscy 
jak rosyjscy dowodcy wojakowi 
podpisali układ rozejmu z Bul­
garia.Było to tłumaczone chęcią 
Stalina, by współpracować z za 
chodnimi Aliantami. Rzeczywi- 

cheren Alianci ponieśli ciezkie 
straty. Z 25 eskortujących' o- 
kretow 20 zostało zatopionych. 
Dowodztwo alianckie uważa je 
dnak te straty za oplacajace sie 
wobec korzyści, jakie daje o- 
twarcie portu w Antwerpii.

Na ladzie stałym w Holandii 
wojska sojusznicze opanowały 
cały dolny brzeg Mozy na od- * 
cinku 22 km od wybrzeża mor 
skiego do punktu położonego 
na północny zachód od Herto- 
genbosch. Zdobyto miasta Hal- 
steren, Dinteloord, Klundert i

LONDYN, 7.XI (R) Komu kle walki na polnoc i południe 
nikat sowiecki donosi, ze w Pru 
sach Wschodnich trwaja zacie-

WASZYNGTON\ 7.XI (R)- 
Agencja „Associated Press” do 

" »osi, ze marsz. Stalin sam za­
decydował o odmowie Moskwy 
uczestniczenia w konferencji lo 
tniczej w Chicago.

Agencja stwierdza, ze pierw­
sze wrażenie, jakie wywołała ta 
decyzja Rosja, zda sie polegać 
•a przekonaniu, ze Moskwa po 
etanowila prowadzić politykę 
stałej opozycji wobec antysowie 
ckich wpływów politycznych. 
Odmowa Moskwy wzięcia u- 
dzialu w międzynarodowej kon 
ferencji lotniczej dostarczona zo 
etala w formie urzędowego me­
morandum, wyjaśniającego, ze 
kraje biorace udział w konfe­
rencji jak Szwajcaria i Hiszpa­
nia prowadziły politykę profa- 
•zystowska, wroga Związkowi 
Sowieckiemu.

Oficerowie sowieccy
w Rzymie

LONDYN, 7.XI (R) Kores­
pondenci z Wioch donoszą, ze 
oficerowie sowieccy przybywają 
do Rzymu, gdzie wejdą w 
■skład Komisji Alianckiej dla 
W'och. Napływ oficerów sowie 
ckich spowodowany został 
przez natarczywe zadanie x za­
du sowieckiego i bedzie zakoń­
czony V/ czasie, gdy Komisja zo 
»tanie stopniowo zdemilitaryzo 
wara. Obtcnie Brytyjczycy i A- 
ir er v karne maja do czynienia z 
wzrastaj? a liczba partnerów ro 
syiskich.

pozycje i poczyniły 
stepy.

Obustronna ożywiona dzia­
łalność artylerii i akcja patroli.

* * #
NFAPOL, 7.XI (R) Długo­

trwale deszcze wytworzyły na 
froncie włoskim bardzo ciezkie 
warunki terenowe, uniemożli­
wiając operacje na większa ska­
le. O lotnisko pod Forli toczą 
sic nadal ciezkie walki.

W ciągu dnia samoloty soju­
sznicze z baz włoskich atakowa­
ły o! iekty przemysłowe w Wie 
dniu : linie kolejowe biegnące 
przez Pienner i laczace Wiochy 
z Jugosławia.

zakłady przemysłu stalowego w 
Sollingen. Jeden samolot nie 
wrócił do bazy.

Samoloty amerykańskie ata­
kowały ponadto groble Ederthal 
na południowy zachód od Kas 
sei. Grobla trafiona została dzie 
sieciokrotnie bombami półtono­
wymi. Tama pod Kassel zaopa 
trywala w energie elektryczna 
zakłady przemysłowe w Zagłę­
biu Ruhry. Inne samoloty zaata 
okwaly składy w Homburg w 
Zagłębiu Saary. W czasie nalo­
tu na lotniska w Sachsenhausen 
i Frankfurcie zniszczono 28 nie 
mieckich myśliwców a 16 dal 
szych uszkodzono.

W ciągu ostatnich 24 godzin 
nad Niemcami działało 5 ty 
s i e c y samolotow sojuszni­
czych.

Pod Walcheren straty były duże 
ale opłacalne

w Rumunii
na terytorium rumuńskim, któ­
rych dotychczas nie zatrzyma­
no.

W sprawie odszkodowania 
dla Związku Sowieckiego depe 
sze dodaj a, ze sa one absolutnie 
niezadowalające i jak stwierdza 
ja zrodla sowieckie, musi sic 
do ich egzekwowania przystąpić 
poważnie. Gen. Winogradow 
żazadal szybkiego i pełnego wy 
pełnienia warunków zawiesze­
nia broni.

Powstanie w Warszawie

Nowy rząd
LONDYN, 7.XI (R) Premier 

rumuński gen. Sanatescu ulwo 
rzyl nowy rząd. Według wiado 
mości radia kairskiego, gabinet 
oparty bedzie na podstawach 
demokratycznych, jak zapewnia 
gen. Sanatescu w swym memo 
random wysianym do gen. Wi­
nogradowa, wiceprezydenta ko 
misji kontrolnej Aliantów.

Memorandum zapewnia, ze 
internowani zostana wszyscy 
poddani niemieccy i węgierscy 

Co się dzieje w Budapeszcie?
LONDYN, 7.XI (R) Wiado 

mości, jaike naplywaja z samej 
stolicy Wegier, sa sprzeczne. -- 
Radio budapeszteńskie nadało 
wie# zerem wiadomość, ze samo 
loty scv ieckie pojawiły sie nad

samolotów nad Rzeszą 
w ciągu doby 

kie pożary. Wszystkie samoloty 
wróciły do bazy.

W dzień 1.200 „Latających 
fortec” i „Liberatorow” amery 
kańskich w otoczeniu 650 my­
śliwców dokonało silnego nalo­
tu na dworce przetokowe w m. 
karlsruhe, Frankfurcie nad Me 
nem i Ludwigshafen oraz na 
zakłady przemysłu chemiczne­
go I. G. Farben Industrie w 
Ludwigshafen. Towarzyszące 
myśliwce zaatakowały transpor 
ty kolejowe. Myśliwce niemiec­
kie nie próbowały obrony bom 
bardowanych miejscowości, sil­
ny natomiast byl ogień artylerii 
przeciwlotniczej. Do bazy nie 
wrocilo 30 amerykańskich bom 
bowcow i 23 myśliwce.

Ciezkie bombowce brytyjskie 
drugi dzień z rzędu atakowały

było wielką troską dla Hitlera
LONDYN, 7.XI (R) Prasa 

brytyjska donosi, ze w ostat­
nich dniach Himmler wygłosił 
w Poznaniu przemówienie, w 
którym podniosl znaczenie stlu 
mienia powstania w Warsza­
wie. Himmler m. in. oświadczy]

Likwidacja 
partyzantów 

greckich
KAIR, 7.XI (R) Premier gre 

cik Papandreu na konferencji 
prasowej podał do wiadomości, 
ze z dniem 1 grudnia obie orga 
nizacje partyzantów greckich tj. 
EAM i ELAS zostana rozwią­
zane i częściowo wcielone do 
armii regularnej. Armia grecka 
zostanie zorganizowana na no­
wo i podporządkowana dowodź 
twu sojuszniczemu.

Premier zapowiedział ponad­
to, ze wybory do parlamentu od 
beda sie natychmiast, gdy be­
dzie to tylko możliwe.

W związku z postępowaniem 
karnym przeciw wspolpracowni 
kom Niemiec w czasie okupacji 
podano oficjalnie do wiadomo­
ści, ze pod sad postawieni zosta 
na dwaj greccy premierzy, 8 mi­
nistrów i szereg osobistości ze 
świata politycznego.

Komunikaty
2. Polskiego 

Korpusu
Z DNIA 4.XI.44

Na froncie 2. Polskiego Kor 
pusu sytuacja bez większych 
zmian. Ożywiona akcja patrolo

polityka „stałej opozycji'"
Sekretarz stanu Edward Stet 

tinius zapytany został na kon- 
ferenci prasowej, czy sprzeciwy 
Rosji nie beda przeszkadzać w 
ułożeniu na następnych konfe- 

. rencjach planów bezpieczeństwa 
światowego. Sekretarz wyraził 
nadzieje, zę tak nie bedzie. — 
W każdym razie wypowiadają 
przekonanie, ze na konferencje 
Narodow Zjednoczonych przed 
stawiciele niektórych państw nie 
zostana zaproszeni.
Agencja podkreśla, ze istnieje 

obecnie szereg punktów zapal­
nych na. swiecie, gdzie Rosja 
wywiera wielki wpływ. Przede 
wszystkim w Chinach, stwier­
dzić należy, ze Moskwa nie zy- 
czy sobie, by kraj ten stal sie 
przyszła potęga. Marsz. Czang 
Kai Szek ma obecnie poważne 
kłopoty wojsokwe i polityczne, 
które sokmplikowane zostały je 
szcze przez brak współpracy z 
chińskimi elementami komuni­
stycznymi w północnych Chi­
nach. Pozostaje z tym w zwiaz 
ku ostatnia dymisja gen. Stil- 
vella, który odwołany został z 
dowództwa w Azji po powaz-

z


